
KmjERMBSZAWS
Piątek. 23 M arca.

4 Kwietnia.
Rok 1856. M  89. Jutro, Sgo Wincentego Fereryusza W. 

Przybyło dnia godzin 5, min: 32.

'W . Minister Sekretarz Stano Królestwa Polskiego 
Uwiadomił, pod dniem 7 (19) Marca, PP. Wydawców 
Wzorów S z tu k i Średniow iecznej w daw nej Polsce,
*e n a j j a ś n i e j s z y  p a n  n a j m ił o ś c iw ie i  przyjmując
Pr*ed8tawiooy S o b ie  za pośrednictwem J e g o , exemplarz 
pierwszej Serji W zorów, raczył dozwolić Wydawcom 
l*go dzieła, umieszczenie w dalszych zeszytach, kopji 
?**®dkich przedmiotów tegoż rodzaju, jakieby się zna- 

mogły we własnej zbrojowni JEGO CESARSKIEJ 
"10ŚCI w Carskiem Siele. Pan Minister został już uwia
domiony przez Pana Rzeczywistego Radcę Stanu de Gi- 
;e#> Konserwatora pomienionej zbrojowni, iź gotów 
ie»t przyjąć artystę na ten cel przysłanego, z upowa- 
pienia Fana Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Pol
n e g o .
^  Z N a jw y ż s z e g o  Rozkazu NAJJAŚNIEJSZEGO PA
NA, zabronionym jest, aż do dalszych zarządzeń, wy- 
*óz z Cesarstwa za granicę, wszelkiego rodzaju mięsa 
•ak świeżego jak solonego i wędzonego; Rada Admini
stracyjna Królestwa postanowiła, ża pomieoiony rozkaz 
N a jw y ż s z y  tna być rozciągniętym i do Królestwa Pol
skiego.

RadaAdmiuistracyjua Królestwa, postauowiła: Mo- 
siek-Gedalje Rozenbaum  siarozakoony, który zbiegłszy 
*a granicę wroko 1847, m iał tamże związki zakazane 
^wychodźcami, i Wincenty Chachultki rodem z gminy 
" abire Gub: Radom skiej, który uciekłszy w r. 1844 
o° P rut, miał czynny udział w r. 1846 w Poznańskim  
®Qncie, uznani są za wygnańców i ulegają karze kon
fiskaty majątku bąć już zasekwestrowanego, bąć na
stępnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle pra
wideł postanowieniem z d. 2 (14) Kwietnia 1835 roku 
Wskazanych.

W iadomości z  O ddziału Guryjtkiego.
Z ostatniego raportu Jenerał-Majora Briinera, dowo- 

^ łceg o  oddziałem Guryjskim, okazuje się, że wywie
ziono około 4,000 oizamu tureckiego z Mingrelji do 
Kobuletn.—8 (20) Lutego wypłynęły z portu Redut-Ka- 
^  4 statki z wojskiem i bagażami, w skutku czego roz
lokowany koło Redut oddział Omera-Paszy znacznie się 
*<fcniejszył. Pozostali Turcy sypią szańce. Po cofnięciu 
się z okolic Chołoni i Zugdid, choroby, podług opowia
dań szpiegów, zaczęły silnie pomiędzy wojskami Tarec- 
kiemi grasować, w skutku czego śmiertelność wzmogła 
*ię. Przed wysłaniem niniejszego raportu, Jenerał-Major 
Srurmer otrzymał wiadomość prywatną, iż Podporu
cznik Xiążę Mikeladze z drużyną Miogrelską pieszą, i 
Porucznik Xiążę Maczutadze, z drużyną Guryjską rezer
wową, zwarli się z nieprzyjacielem koło połączenia rze
ki Ciwi z kanałem Ciwskim, o 6 lub 7 wiorst od Re- 
dut-Kale, przyczem nieprzyjaciel poniósł stratę, lecz nie 
Wiadomo z pewnością jak wielką. Następnie obie dru
żyny pomienione skierowały się przez las nie wielki, 
na brzegu morza położony, xu rzece Nabad, odległy o 
5 lub 6 wiorst na lewo od Redut, w celu niepokojenia

ztamtąd nieprzyjaciela, jeżeli zdarzy się kn temu spo
sobność. (Inwalid Ruski).

Dnia 30 z. ro. w Kaplicy Cudownej MATKI BOZ- 
KIE J na Jasnej Górze w Częstochowie o godz: 91/* * rana 
w obec świadków i Przyjaciół, odbył się obrzęd zaślu
bin Korpusnego Gewaldygera Sztabu 2go Korpusu pie
choty W. Nikodema Wojdę, Sztabs-Kapitana Wojsk 
CussnsKO-Rossyjskieh, z Panną Justyną Nowosadek. 
Związek ten pobłogosławił Wielebny JX. Wizytator Je- 
neraluy XX. Paulinów  w Częstochowie.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu I 
wliczaniu do koła wygranych 3ej klassy, niemniej przy 
samem ciągnieniu tejże 3ej klassy 87ej loterji klassy-  
cznej, zaproszeni zostali jako delegowani Obywatele ta- 
tejszego miasta : W W. Michał Phanhauzer i Henryk 
Kremky.

JW . Jenersł-Lejtnant Karłowicz, powrócił z Lu
blina.

JW . P usłow ski, Rzeczywisty Radca Stanu, wyjechał 
do Gubernji Grodzieńskiej.

Wojciech M ałkowski, Sekretarz Gubernjalny, Urzę
dnik Komory Składowej W arszawa, przeżywszy lat 26, 
onegdaj zakończył życie. Stroskani Rodzice wraz zF a- 
milją, zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, 
na wyprowadzeuia zwłok, w dniu 6 b. m. (w Niedzielę) 
o godz: 4tej po południu, z domu Nro 2454 przy ulicy 
Nowolipie, na smętarz Powązkowski.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. Franciszka-Ignacego W y- 
ozechowskiego, Emeryta, b. Prezesa Sądu Kryminal
nego Gubernji Płockiej i Augustowskiej, z Kaplicy 
XX. Dominikanów, na smętarz Powązkowski, nastą
pi w dniu dzisiejszym, o godzinie 5tej z południa. Na 
obrzęd ten, pozostała Żona i Dzieci, Krewnych i Znajo
mych zmarłego, zapraszają.

Antonina W yrzykow ska, jedyna Córka Józefa i Ma
ryi z Kiedrzyńskich Małżonków W yrzykowskich, dziś 
nieżyjących, przeżywszy lat 21, wczoraj rozstała aię 
z tym światem. Pozostała Familja, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jej, ju 
tro o godzinie 5tej po południu, z Kościoła na Pradze, 
na smętarz tamtejszy odbyć się mającą.

(Art. nad.) Skonu ś. p. Kajetana Roźmiana, bolesne 
wspomnienie.

Klassycznej lutni pono ostatnia już  strona
P ękła!— Jej żeby to dźw ięk tak  smutnie odbrzm iew ał?

Lub, czy to Parnas Polski płacze zgon M arrona
Co rodzime Ziemiaństwo tak  szczytnie odśpiewał?

Nie chciał pochw ał, to w łaśn ie , że w a r t  ich, dowodzi,
Że się Jego zasługi za w z6r podać godzi.

*  *
*

Ż ału ję , że sam nie mam tego namaszczenia
Ażebym mógł w ystąpić w  należnej mu dani,

G łos mój, tylko odezw ą, by godniejsze pienia 
Raczyli Mu poświęcić w łaściw i Kapłani.

Kto rów nym  Jemu M istrzem, niech lutni nie szczędzi,
Odemnie, drogi Cieniu, przyjm  ten śpiew  łabędzi! 

„N am ine propitio sit Tibi te r ra  lev is” ,— J  L .



5  b. no., to jest w Sobotę, jako w rocznicę 
dprawiooem zostanie w Kościele XX. Refor- 

m m o w , o godzinie l l e j  z raną, Nabożeństwo żałobne 
za spokój dasz; ś.p. Barbary Żylicz; na które, Syn, o- 
be cną w W arszaw ie  Fatnilję, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza.

W  dnia 22  Marca r. b., zmarła w dobrach dziedzi
cznych Będkowie, Gnbernji Au gustow i kiej, ś. p. Do
m in ika  z Antoszewskich Klimontowiczowa, w wieka 
1st 86, wdowa po ś. p. Jakóbie Klimontowiczu, Mar
szałku, Sędzim Pokoju Powiatu Biebrzańskiego , De
putowanym  na Sejmy w W arszaw ie  i Radcy Rady Oby
watelskiej b. Województwa Augustowskiego. Ś. p. Kli
montowiczowa doczekawszy tak sędziwego wieku, zo
stawia w smutku Familję, złożoną z trojga Dzieci, trzy
nas tu  Wnuków, i siedmnastu Prawnuków w prostej li* 
nji.  Licznie zebrani Obywatele okoliczni, oraz włościa
n ie  dóbr Będkowa, oddali ostatnią posługę w dniu 26 
Marca do Parafji W ąsosza, gdzie zwłoki obok zwłok 
Męża zmarłej, w grobie familijnym złożone zostały. 
Spokój Jej duszy. —  E. D.

Karol-W ilbelm Schoenejch, Obywatel i Majster Mły
narsk i  i Piekarski, po kilkoletniej ciężkiej słabości, 
w  wieku 1st 66, wczoraj zakończył życie. W smutku 
pozostała Zoua wraz w 6rgiem Dzieci, zaprasza Fami- 
l ję i Kolegów zmarłego, na exportację zwłok, jutro o 
godz: 4tej po południu, z domu własnego Nro 901 przy 
nlicy Chłodnej, na smętarz Ew angelicko-Augsburgski 
cdbyć się mającą.

Nietyle uderza wielka okazałość w miastach wielkich, 
ile obchodzona jaka uroczystość na prowiucji . Przez 
wiele lat zwiedzałem wszystkie groby w m. W arszawie 
■w czasie Wielko-Tygodniowym, a widzem byłem se
tnych na prowincjach, lecz tak zachwycającego i tryum
falnego jak w W arszowicach  w Dyecezji Podlaskiej 
■V Pcie Garwolińskim, nie widziałem. Gustowne kwia
ty, rzęsiste białe i kolorowe światła, liczne bukiety, na 
piramidach wsparta tęcza uwieńczona koroną, rzucając 
silne i mnogie światła, wspaniały czyniła widok; a sto
sowny głos dookoliczności i czasu miejscowego Plebana, 
rozczulił gromadkę swej owczarni.—  J. G.

Jutro, o godzinie 7mej m. 17 rano, zmiana luoacji 
dotychczasowej, którą zastąpi nów. Szkoda tylko, że 
przy tak pięknej jak dotąd pogodzie, zapowiadają nam 
kalendarze odmianę, wróżąc w ciągu nowiu  i wiatr i 
deszcze. Zdaje się jednak, że przepowiednie te nie zu
pełnie się spełnią, bo barometr, jak dotąd przynaj
mniej, trzyma się jeszcze na pogodzie.

Zapowiedziane oddawna Żywoty  Ś w ięty c h  PAŃ
SKICH, Piotra Skargi, u k a iąs ię  w ciągu r. b. nakładem 
P .  B. M. Wolffa  w Petersburgu. Żywoty ta wyjdą 
w  wydaniu zupełnie nowem,ogłoszonem staraniem ś. p. 
Metropolity Hołowińskiego.

W Berlinie, fabrykant Joost, wynalazł rodzaj o- 
bić, które z drzewa wyrabia. Obicia te (holz tapeten) 
w różnych kolorach, mają połysk materji jedwa
bnych.

Pragnąc choć w części tylo-liczoym obecnie ubogim 
przyjść w pomoc, powszechnie już dziś przyjętym śla
dem i w Zamościu  zajęto się kwestą W ielkanocną, k tó
ra  nader pomyślnym uwieńczoną została skutkiem. Nie- 
próżue wasze trudy, szanowne Panie, któreście raczyły

przyjąć czynny udział zbierając przez dwa dni w Kości*' 
le tutejszym, co łaskawa pobożność odwiedtającycb 
Grób ZBAWICIELA ofiarowała. Wam zostaje nagro
dą miłe przekonanie spełnienia czynu pożyt«*ZD®80' 
My powtórzymy tylko powszechny głos ubogich, który 
się do was szanowne Kwestarki najsłuszniej o d n o sił. 
Niech wam BÓG nagrodzi! Zebrano rs. 64 k. 75; * 
wydano przez ręce Rady Szczegółowej Domu SchfOn\e' 
nia  za 240 fuo: bułek rs. 10 k. 80, za 1557* fu“: 
są rs. 10 k. JO1/*, rozdano gotówką 96cin osobom rS’
6 k. 4172; reszta rs.  37 k. 43, pozostała przy k a s s ie ^ '  
mu Schronienia  do dalszego w miarę potrzeby 
tkn.— K.

U Xięgarza Dworu Dufour w Petersburgu, wys**4 
w tym roku broszura Dra F r.  X. Poznańskiego: 0 ^ '  
turze  cholery, sposobach je j leczenia i  zachowa 
się od niej. Broszura ta rozwija idee równie nowej®'5 
praktyczne. Podług Autora, cholerze można zsp0* 
biedź, a epidemje choleryczne, których pierwiastek do
tąd był taką tajemnicą pokryty, objawiają się tylk0 
w tych miejscach, które przez czas długi wystawioO* 
były na nadmiar ciśnienia atmosferycznego, i są tego* 
ciśnienia, skutkiem bezpośrednim. Myśli swoje pop'1' 
ra Dr Poznański licznemi spostrzeżeniami, i p r z e d s t a 
wia je jako wypływ ścisły prawd patologicznych po
wszechnie przyjętych.

W okolicach W arszawy, w sam dzień Igo Kwietnik  
rozpoczęto w polu orkę. Już więc pługi w robocie, rol
nik wołki popędza, a skowronki przyśpiewują wiośnie 
która oby jak najprędzej na piękne zawitała do na*- 
Chociaż roboty te w polu, rozpoczęto na Prim a Aprilis, 
dej BOŻE jednak, aby żaden z pracowitych oraczów, 
nie doznał w urodzajach zawodu.

Od kilku dni, cena pszenicy  w W arszawie, blis
ko o dwa ruble na czetwerti spadła. Chleb także jol 
tańszy.

Nie zbyt dawno pewna Dama będąc w Kościele, po; 
zbawioną została przez pomyłkę swej sąsiadki, mufk' 
szeoszelowej. Biorąc to za mały żarcik, milczała aż do' 
tąd, ale gdy termin zwrócenia takowej zanadto cokol
wiek przedłużony został i gdy osoba poszkodowana m>' 
mo znajomości tamtej, nie wie jej mieszkania, przeto *4 
pośrednictwem Kur jera  przypomina się o zwrot °' 
wej mnfki, którą nawet można odesłać do Drukarń' 
K ur je r  a.

Najliczniej w tym roku reprezentowani na wystawi4 
Krakowskiej, są malarze W arszawscy. Z dzieł treści 
religijnej, jedyny tylko jest oryginalny utwór P. S ztf ' 
mentowskiego, także zW arszaw y;  iuue w tym rodź®)0 
dzieła, jak np. Boratyńskiego, są kopjowane z arcyd*’4 
mistrzów w tej sztuce.

W tych doiacb, aktem urzędowym przed Notarjua*4!? 
Henrykiem Ycer w Paryżu  sporządzonym, Pan M; y  
Rochon ainć (przy ulicy Ste Aone N° 64 w ParyW’' 
stał się właścicielem sekreta owej słynnej rosyW fc^9’ 
dniej, której przepis wynalazł w wieku XVI, Dr F°r* 
tanio Liceti. Prawdziwie Lekarz teo był fo rtu n o ^01' 
kiedy mógł młodość przywracać.

Udzielone przez Paca O. J. rs. 10, nie dla sierot jak 
w Nrze 81 K urjera  ogłoszono, ale dla Domu p r z y t y 
ku dla niemowląt pod opieką Warsz: Tow: Dobroć*?0* 
nośęi, przeznaczone zostały.
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Od kilkunastu lat, P. Hippolit Skimborowicz, Re
daktor dawnego P rzeglądu Naukowego, zajął się uło
żeniem Słow nika Literatów  i Artystów  Polskich, z bie
żącego stulecia. Obecnie dowiadujemy się. iż ta dwuna
stoletnia praca P. Skimborowicza  ukończoną została, i 
ze wkrótce Już rozpocznie się jej druk. Dla ułatwienia na 
bycia, Słow nik  wychodzić będzie zeszytami.

Sprzedaż obrazów olejnych, Mistrzów dawnej szko- 
>y. pozostałych po N. S. Brunerze, odbywa się ciągle
*  "klepie przy ulicy Miodowej, wprost muru Kapucyti- 
•kiego,

^ y b o rn a ,  co się zowie, chociaż z małego gronka 
złożona, daje się słyszeć codziennie muzyka, w znanej 
jawniej pod firmą Haberkanta Cukierni,  w ogrodzie 
^ o s iń sk ic h ,  od stroDy Nalewek leżącej. Kompanja ta 
wykonywa najpierwsze muzykalne dzieła wszelkiego 
zodzaju, i już od godziny 4tej z południa, a szczegól- 
n,ej w święta, można tam zastać liczne grono słucha- 
c*ów, a zwolenników dobrej muzyki.

P. Paszkowska, Właścicielka magazynu mód, w tych 
doiech wyjechała do B ruxelli, celem zaopatrzenia ma- 
gazyoa swego w najświeższe nowości, na nadchodzącą 
porę właściwe.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają r s .5  kop: 
25; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
85 kop: 72, dają rs.  85  kop: 47, wartość kuponu kop: 
373; za listy  zastawne  Ulgo Okresu oprócz knnoau, 
żądają rs. 14 kop: 757*, wartość kuponu kop: 165/e; za 
Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądsją 
rs. 99 kop: 86; z roku 1855, żądają rs. 100 k o p i l i ,  
wartość kuponu rs. 2 kop: 38s/9.

Śpiewaczka Opery W łoskiej Panna Aniela Ortolani, 
wyjechała do Medyolanu.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
operze Macbeth, Pani Lotti Della Santa  6 kroć, PP. 
B utti 4-kroć, Szczepkow ski 2-kroć i Miller,

A m ery k a . Nowy-York, 15go Marca. —  Według na- 
deszłych tu wiadomości, zawarty już podobno został 
*wjązek przez Rządy: Guatemala. San-Salvador i Co- 
*ta-Rica, w celu wypędzenia z Nicaragua  s ' łą  Walkę- 
rfi> i jego stronników amerykańskich. Ludność krajowa 
jakże jest nienajlepiej uspososobiooą dla niego, i m o
żna się spodziewać powstania, jak tylko Państwa sąsie
dnie czynnie wystąpią. Rządy Stanów Zjednoczonych
• Anglji, również są nieprzycbylue władzy W alkera, a 
niechęć ta powiększyła się jeszcze, gdy położył embar
go na statki kompauji transitowęj Nicaragua, popiera- 
oel przez traktat Cloy ton-Bulwer. W ogóle przewidy
wać można, że cały tea dramat flibustjerski zbliża się 
do końca. (lud: Belge).

L San-Prancisco  15go Lutego donoszą, iż tam miało 
•Riejsce tegoż dnia dość silne trzęsienie ziemi.—  Ame- 
rykanis  fortyfikują brzegi portu pomiecionego, dla za
płonienia go, w razie wojny, od napadu Anglików. 
(Neoe Pr: Ztg).

A n g l i a .  Londyn, 30go Marca. —  Wczoraj, K r ó l  
Belgów pożegoawszy Królowę i Xięcia Alberta, o 9 1/2 
rauo wyjechał z powrotem do B ruxelli. (St: Ad:).

Londyn, 31go Marca, (wiado: tslegr:). —  Lord Pal
merston zawiadomi Izby o zawarciu pokoju, ale treść 
j®go dopiero po ratyfikacji ogłoszoną będzie. Ratyfika

cja za trzy tygodnie dopiero nadejść może.— Times za
pewnia, że traktat nie od dnia ratyfikacji, jak zwyczaj
nie, ale od daty podpisu wejdzie w wykonanie. —  Od- 
g łos dzwouów dawał się słyszeć do północy w Lon
dynie, z powodu zawarcia pokoju. (St: Anz:).

A c s t r ją .  W iedeń, 29go Marca. —  Cesarz pragnąc 
wiedzieć o życzeniach swych poddanych, postanowił 
podobno, wysyłać co tydzień zaufanych mężów, Jene
rałów lub wyższych Urzędników cywilnych, w ozna
czone miejsca na przedmieścia Wiednia, dla przyjmo
wania tam wszelkich skarg, zażaleń i życzeń każdego, 
które następnie do wiadomości Cesarskiej podane być 
m ają .—  Hra: Buol 3go Kwietnia ma opuścić Paryż. 
(Schl: Ztg).

Rząd A ustrjacki wysłał obecnie blisko stu Oficerów 
inżenjerji i sztaba głównego doXięztw Naddunajskioh, 
w celu zdjęcia planów tego kraju. Jest nadzieja, iż przy 
takich usiłowauiach cała robota w jesieni ukończoną 
będzie.—  Z dniem lym  Kwietnia ustanie na kolejach 
prywatnych austriackich, opalanie lokomoty drze
wem. (Neue Pr: Ztg).

E g ip t . A lexanrja , 23go Marca. —  Yice-Król, jak 
donoszą dzienniki francuzkie, otrzymał od Porty roz
kaz, wojska swe umundnrować po turecka, i znieść 
fortyfikacje w A lexandrji, jako w porcie handlowym. 
(Neue P r:  Ztg).

F rancja . P aryż 29 Marco. —  Zdaje się nie nlegsć 
wątpliwości, iż niektóre kwestje drngo-rzędne, które nie 
mogły być dostatecznie wyjaśnione i roztrząśnięte na 
konferencjach, będą wyjęte 1 traktatu pokoju i poddane 
później pod rozbiór i okłady.—  Ali Basza zamierza dać 
wielki bal dla Cesarza w d. 10 Kwiet:.— Bal wczorajszy a 
Hr: Morny, był nadzwyczaj świetny. Opowiadają, iż na 
balu tym, Marszałek Bosquet, zbliżywszy się do Hr: Or
łowa, rzekł żartobliwie: »P. Hrabio, przychodzę prosić 
P ans  onrlop .” „Jakto ,  P.Marszałkn?” odpowiedział Peł- 
nomocnikCESARSKo-ffoMjyaAz. „Rzeczywiście przycho
dzę zapytać Pana, czy mogę jecbsć do wód Pyrenejskich, 
gdyż tego wymaga moje zdrowie.”  Możesz Pan najnieza- 
wodniej, P . Marszałku. Przecież to bynajmniej n ie m y  
opieraliśmy i opierać się będziemy pokojowi.” —  Ti
mes mimo odpowiedzi l /oni/ora,u trzym uje ciągle, żear- 
m ja Francuzka Wschodnia, jest w s ta n ie  opłakanym. 
—  Głoszą, iż Marszałek Bosquet, zostanie Jloym Gu
bernatorem Algierji; Marszałek Randon  Ministrem 
wojoy; Canrobert Dowódcą gwardji; Jenerał R egnault 
de S t. Jean d'Angely, Wielkim Kanclerzem Legii Ho
norowej; a Xiążę Placenoji Gubernatorem Inwalidów, 
w miejsce Jenerała Ornano, który się podał do dymisji, 
(lad: Bel:).

P aryż 30 Marca. —  Zawarcie pokoju powszechną 
wywołało radość między ludnością Paryża. —  Ponie
waż każdy z Pełnomocników musiał podcyfrować oko
ło 384 arkuszy, przeto podpisywanie trwało godzinę; że
by jedoak zadość uczynić życzenia Cesarzowej, wszyscy 
przynajmniej jeden dokument podpisali jedoem piórem, 
które uastępnie zabrał P. Peuillet de Conches, M istrz 
Obrzędów Dworu. Pióro to podobno wyrwane zoetało  
ze skrzydeł orła w Jard indes Plantes.— Rząd rozkazał, 
jak słychać, zabezpieczyć palisadami w m o rzo . wielkie  
porty wojenne, aby Je zasłonić, w razie wojny, od ogai 
parostatków i rakiet. — Przy podpisywana trak t*  u po-



Stoją, GŻySoucnyślBiecaSao, przygotowiio«go kałamarze, 
wartości 11,000 f r . — Hrabina W alewska, małżonka 
Ministra, dziś powiła córkę. (R. Pr: 2itg.).

Pałnomocnicy wszystkich Mocarstw zostaną w Pary
żu,  bż  do epoki r a t y f i k a c j i  traktatu. Do epoki tej od ło
żony jest Chrzest oawouarodzonego Xięcia i wszelkie 
uroczystości.—  Słychać, iż dwa protokóły konferencji, 
prawie zupełnie podobne do siebie w głównych pun
ktach, zostały zredagowaue. Pierwszy, reprezentujący 
traktat pokoju, podpisany został przez Mocarstwa m a
jące udział w wojnie, a drugi, uważany jako pakt Euro
pejski,  odnoszący się do traktatu z 1841 r. podcyfrowa- 
ny jest przez wszystkich Pełnomocników. Lord Cla
rendon  podobno nalegał głównie ca to rozróżnienie, 
które przyjął także Ludwik-Napoleon. (Nord).

P aryż 1 Kwiet:, (wia: tel:).— Minister spraw zagra: 
H r:  "Walewski, został ozdobiony wielkim Krzyżem Le- 
g ji  Honorowej, a Poseł przy Dworze Austrjaękim ,  Ba
ron  Bourqueney, mianowany Senatorem.— Żołnierze 
z klassy popiaowychl848 r., którzy z powodu wojny za
trzymani zostali w szeregach, zostaną bezzwłocznie u- 
woloieni. —  Minister stanu Fould, zawiadomił obie 
Izby o zawarciu pokoja, i wynurzył im podziękowanie 
za ich patryotyzm.— Bank F rancuzki, zniżył disconto 
z 6 na 5 pCt. (N. Pr: Ztg).

H iszpa n ja . Madryt, 29go Marca. —  K o rte zy , n a  
posiedzeniu w czora jszej ,  uchwaliły 184 głoaami prze
ciw 27, wziąć pod rozwagę plan finansowy Ministra 
Santa  Cruz,  —  0'Donnel  wrócił do zdrowia. — Zabu
rzenia wybuchłe w Badajoz,  bezzwłocznie przytłumio
no. (St: lim

Pbusy. Berlin, i  go Kwietnia.— Król nlzielił P re
zesowi Ministrów, Baronowi Manteuffel, Order Orla 
Czarnego, którego ozdoby przesłano mu podobno oae- 
gdaj do P aryża .— Z Królewca  30go z. m. donoszą, iż 
J. W. Xiążę7erzj/ Meklemburgski zD ostejaąM ałżonką, 
bawił przez trzy dni w Tczewie, cie mogąc się przepra
wić przez "Wisłę z powodu idącej kry, a następnie udał 
się do Gdańska, i tem oczekiwać będzie ułatwienia 
przeprawy. (Neue P r: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Brzozowski Stan: Ob: z Kiele u r 626; Brzeski Ob: z Płoniowa nr 

626; Głuchowski Alex: Ob: z Starej ur 529/30; Jarmuod Kazi: Ob: 
z Mierzyć nr 601; Ledóchowski Józ: Hr. z Polinowa nr 1070; Maj
kowski Remigiusz Oby: z Mińska nr 500; Rudnicki Edm: Ob: z Ży
tomierza ur 613; Stamirowski Józ: Ob: z  Rosocby nr 584; X. U r
bański Józ: Pleban z Przedborza or 585.

W yjech a li:  Czeczot Konst: Ob: do Mohylewa; Celiński Lud: Ob: 
do Żelazny; Dobrzański Hen: Ob: do Leśniowa; Łuniewski Ant: Ob: 
do Kutna; Mikorski Rom: Hr. do Reszki; Suchodolski Edm: Hr. do 
Wojcieszkowa; Szczerbiński W ła: Ob: do Żytomierza.— Daszewski 
Alex: Oby: do Pniewa; Staszewski Józ: Oby: do Jadowa; Zdzito- 
wiecki Hen: Oby: do Mokrowic; Zawisza Ant: Ob: do Czechów. — 
Andrzejkowicz Stan: Ases: Koleg: do Kowna; Dowgiełło Stan: Ob: 
do Gub: Kowieńskiej; Kością Ign: Ob: do Gub: Wołyńskiej; Sopoćko 
Eug: dym: Major Oby: do Cesarstwa.

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : Myljus Teod: b. Urzę: Pruski zLi- 
gnicy nr 603; Poznański Jćz: Kup: z Prus nr 753; Pelman Wolf 
handl: z Prus nr 809; W ittke Sam: Kup: z W rocławia nr 634.

W yiech a /i kuleją ze lazną: Brykczyński Rud: Uczeń Akademii 
Szkół Pruskich do Opola; Contag Emil dym: Porucz: Wojsk Prus 
i Frajdeoson Maur: Kom: Kup: do Berlina; Lubelski Hersz Ze-ar-’ 
mistrz do Lipska; Wodnicki Józ:Kandy: Med: do Krakowa Bart-

mański Mich: Ob:, Bogusz Marja Oby:, iKesteuberg Abram handl: 
do Krakowa; Przybylska Kazi: Kup: do Lipska; Wolska Izabeli* 
Oby: do Krakowa.

BOłBIKSSBfiMIA.
Nasienie świeże RONICEYIBY czerwonej, jest do sprze

dania na korce lub garnce, przy ulicy Królewskiej w domu W. 
Góreckiego Nr 1072, na 2m piętrze od frontn.

Dnia 26 Marca (7 Kwietnia) r. b. o godz: 10 rano, pod Nr l 307 
w  W arszawie przy ulicy Nowy-Świat, prawnie zajęte Ruchomo
ści, j. t. Meble jesionowe, Billard mahoń: wbardzo dobrym staa‘e> 
z nowym suknem i kompletneml rekwizytami, przez publiczną li<T 
tację sprzedane będą.—  C zam ański, Komornik.

 ̂^Idąc z za Żelaznej Bramy przez Ogród Saski, i pałac Kr*' 
sińskicb, zgubioną została P E L E R Y N A  czarna, sukien*1’ 
axamitem okładana. Łaskawy Znalazca raczy oddać tako*** 
na Kononję pod Nr 77, na le  piętro, za nagrodą rs. 3.

©BYRYGrI Holsztyńskie, nadeszły dzisiejsi 
pocztą, do handlu Win Ernesta Nickiego p rzy 0' 
licy Miodowej, wprost Kościoła XX. KapnnJ" 
nów.

O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadesiły dohau-() 
dlu Win i Korzeni Edwarda Koelichen, przy/i 
rogu ulic Długiej i Przejazd. V

Bez pośrednictwa faktorów, jest do sprzedani* 
w Hotelu Litewskim, para K O N I rosłych, maści 

|  karej, młodych i zdrowych, z celniejszych sta3 
fc w  Cesarstwie; ktoby sobie życzył, może się zgło»>(' 

do Szwajcara, a poweźmie wiadomość w tym Hotelu, pod 
34; — oraz potrzebuję W Y K E Ł K A  angielskiego, pokojowe
go; ktoby chciał odstąpić, niech da wiadomość.

Ktoby sobie życzył na wspólny koszt, wygodnym powoze® 
odbyć podroż do ŹkTOMIERZA I KIJOWA; zgłosić się zechc® 
do Rządcy Hotelu Krakowskiego przy ulicy Bielańskiej, po bliż
szą informację.

Do handlu Drobiu w Gościnnym D w o rz e  pod N r 139, nad
szedł świeży transport J A R Z Ą B K Ó W , C IE T R Z E 
W I, I ł l l l D P A T H  K A P Ł O N Ó W  i K W IC Z O 
Ł Ó W  Piotrkowskich; sprzedają się za mierną cenę.

Do 1,000 sztuk SOSEN starego donośnego budulcu, z wol
nej ręki do sprzedania, znajduje się w dobrach Wola Cygowska, 
wiorst 28 od W arszawy, pomiędzy miastami Okuniewem 1 Sta
nisławowem; —  tamże znaleść się może paręset U l j l ł Ó * *  
Wiadomość_na gruncie u Właściciela każdego czasu.

WYŻEŁEK kasztauowaty, na piersiach mający^ 
plamę białą, podłużną z poprzeczną, na karku pla-fl£ 
mę także białą, łapkę lewą przednią żółtę, kon iec1!:
ogona biały, zaginął; ktoby więc go posiadał,§  

graczy oddać pod N r 1303 na pierwsze piętro przy ulicy No ^
|w y-S w iat, za nagrodą rs. 5.

NAGRODY R s .  3 . — Przy ulicy Sto-Krzyzki«i’ 
z domu pod Nr 1335, druga sień za Apteką, na do-

  Ie> dnia 2go b. m., wieczorem zgloął P I E 8 E #
malutki, biały, w kasztanowate łatki; był on własnością i jedys* 
rozryw ką słabej osoby, która bardzo uczuła tę stratę; zechc* 
więc łaskaw y znalazca być tyle względnym, i odda pomiecione
go Pieska, a otrzyma zapewnioną nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 1., ,  . -----  Wczoraj w południe ciepła atopcl
I s . m n ' w o d y  na W ille  .ton 4, cali 8.
TEATR- WIELKL Jutro, Rigoletto. (Czwarte w ystąpicie  P*“ 

ni Marcelu L o tti della San ta ).
Dziś nadeszły O S T R Y G I świeże HOLSZTYŃSKIE, do 

Haudlu r .  J. Wolfina, przy ulicy Długiej.

W alery-Józef SIKORSKI, udziela L E K C JE  T A * A 
kCW. ^  ‘ “ J ”1’ w Pałacu Kossowskich, przy ulicy Biel*0' /  
"skiej Nro 60S, w korpusie na lszem piętrze.

W  Drukami Kurjera W arsz :.-W o ln o  drukować. W arszawa d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1856 r — Starszy Cenzor, 9 .  S o b i e , . e z a Z k T


